CZĘŚĆ XI. N 14. 
Pry SSE 


Wychodzi we Wtorki 

„A Piątki. * Prenumerata 
przyjmuje się pod adre- 
sem: do Wydawcy Ty- 
godnika w Petersburgu, 
do Expedycyi Gazet Pe- 
tersburskiego Poćzlamtu, 
lub do xięgarni Smirdi- 
na; w Warszawie , w 
drukarni Zawadzkiego i 
Węckiego i w Biurze in- 
formacyjnćm; w Wilnie, 
w xięgarni Zawadzkiego; 


Wtorek, 


GAZETA URZĘDOWA KROLESTWA POLSKIEGO. 


19 Lutego. 


ROK. 6. (1835.) 


Cena Roczna: w 
Rossyi, s'poczłą, a 
w stolicy, z nosze» 
niem: -do ` mieszkan, 
50 r. as. Półroczna, 
25 r. às. Bez poczty, 
dla odbierających w 
xięgarni . Smirdina : 
Roczna, 45 rub. as. 
Pólroczna, 25 r. as. 
Dla Królestwa Pol- 
skiego: Roczna, 55 
rub. ass. Połroczna, 


ZSSR 
nadto we wszystkich 5 Marca.  . 28 rub. ass. 
Pocztowych w kraju urzę- 
dach. 

mu za dowód szczególnych Cesarza Jmct i Morcn 


18 Lutego. 


Petersburg sę 
arca. 


Przez roskazy dzienne CESARSKIE 
„Adjutant Placu w Kijowie, liczący się w wojsku Sztabs- 
kapitan Błotnicki, podniesiony do rangi Kapitana, z za- 
chow. dotych. obow. — Z2 b. m. Adjutant Głównodowo- 
dzącego czynną armiją Jenerał-feldmarszałka xcia War- 
szawskiego  hrabi Paskiewicza-Erywańskiego, Porucznik 
pułku huzarów gwardyi Mergasow, otrzymuje dymisyą, z 
rangą Sztabs-roumistrza. — Z3 b. m. Fligel-adjutant, Puł- 
kowmk Litewskiego pułku gwardyi Trębicka, otrzymuje 
urlop na 4 miesiące za granicę, dla poratowania zdrowia. 


— Przez Reskrypia CesaRskiE mianowani kawale- 
rami orderów: S$. Anny 1 klassy s koroną, 2 b. m. 
Naczelnik Artyleryjskich garnizonów okręgu Liflandzkiego 
liczący się w artyleryi Jenerał-porucznik Diterieks £ i 
Ś. Anny 1 klassy, 8 b. m. Zarządzający Expedycyą 
„Obrachunkową urzędnik 4 kłassy van-der-F litt.: 


- Reskrypt N- Cesarzowes Jmct do Rady Żeńskiego | 


patryotyczn ego Towarzysiwa. 


«Zaskuteczniając żądanie najmilszej Córki Moses, W. X. 
Manvr MikozŁajowNY, należenia do prac Towarzystwa 
Pawyotycznego i pragnąc iżby tyle dla Mvre przyjemne 
dążenie Jes do dobroczynności, kierowane było należytą 
wprawą, na doświadczeniu ugruntowaną, Ja, za zgodą 


N. Cesarza Jmc, zalecam Radzie Towarzystwa, przyjąć 


Jej Cesarska Wysokość w poczet rzeczywistych 
Członków swoich i oddać pod Jes wiedzę tę część sto- 
licy ze szkołą, która zostawała pod zarządem hrabiny Zo- 
fiu Sołłohub, teraz od tego obowiązku uwolnionćj. Tuszę 
sobie, iż to mianowanie posłuży Towarzystwu Patryotycz- 


z dnia ZZ b. m. 


względów ku dobroezynnym przedsięwzięciom Jego, oraz 
za nową oznakę stałej Moses życzliwości: _ 


Na oryginale Własną J. C. M.. 
ręką podpisano: 
ALEXANDRA. 
10 Stycznia 1855 roku. 


Rada Towarzystwa Patryotycznego, przejęta żywą wdzięcz- 
nością zatak świetny dowód łaski MoNARSZEJ, uchwal- 
ła do NAJJAŚNIEJSZEJ PANI adress. najpowinniejszego 
dziękczynienia, który podpisały następne składające Radę 
osoby: Prezydująca Agatoklea Sucharew, Członki: Alexan- 
dra Wasilczykow, Tatjana Potemkin, hrabina Zofija Borch, 
baronessa Olga Meyendorf, Natalija Obraskow, Anna Ale- 
xandrow 1 Alexandra 4/ferowska. 


Ukazy CESARSKIE 


Do Rady Państwa. 

31 Stycznia. Dawniej urzędnik Ministerstwa Skarbu, 
a teraz zostający bez miejsca, Radca Kollegial: Łogginow, 
mianowany Pomocnikiem Sekretarza Stanu w Radzie Pań- 
stwa. 1 

Do Rządzącego Senatu. 

93 Grudnia z. r. «W. szczególućj pieczołowitości -N a- 
szes o dobry byt miasta Kijowa, pragnąc  wszelkiemi 
środkami dopomodz powiększaniu się ludności jego 1 
przemysłu, uznaliśmy ża potrzebną ściśle roztrząsnąć obec- 
ny stan zarządu. tego miasta. Z wiadomości, złożonych 
nam w tym względzie i szczegółowie w Radzie Państwa 
rozważonych, przeświadczywszy się, że sposób tego zarządu 
nie odpowiada istotnym pożytkom miasta `i“ że z liczby 
praw niegdys mu nadanych i tymczasowo, do dalszej 
uwagi, zatwierdzonych, jedne oddawna już same przez się 
upadły, innne 'zaś, z upływem czasu i ze zmianą okolicz- 
ności miejscowych, zmieniwszy czynność swoję; obróciły 
się ku szkodzie i stały. się uciążliwemi dla całego i miej- 
skiego zgromadzenia, uznaliśmy za słuszną, zgodnie: ze 
zdaniem Rady Państwa, postanowić: 
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TYGODNIK 


00h oi OWE WWE 


1) Dla zarządu gospodarczemi miejskiemi sprawami 
ustinowić w Kijowie, na wzór innych miast Cesarstwa, 
Radę miejską, (Topoąckaa Ayma), na zasadzie Ustawy 
miast, (DopoąoBoe moaostenie), i praw poźniejszych; skut- 
kiem zas tego znieść miejską Komisyą, teraz tam bedą- 
cą, i akta jej oddać do Rady. 

2) Na Magistrat miasta Kijowa, tak w składzie jego co 
do wyboru członków, jak i w porządku przewodu intere- 
sów, oraz stosunków z władzą gubernijalną i sądownie- 
twami, rozciągnąć wszystkie te prawa 1 obowiązki, jakie 
służą innym Magistratom na osnowie praw ogólnych. 

5) Uwolnić zgromadzenie miejskie Kijowskie od utrzy- 
mywania straży miejskiej, składającej się ze 2,000 żołnie- 
rzy pieszych i 500 konnych, z artyleryą, jako od powin- 
ności, dla bespieczeństwa miasta, w obecnym jego stanie, 
niepottzebnćj. 

4) Ža usunieniem takowego obowiązku, lubo z ogólne- 
go porządku wszyscy Kijowscy mieszczanie powinniby 
uledz rekrutszczyznie w nalurze, gdy jednak niektórzy z 
ich liczby byli już od niej wyjęci, przeto zostawić powin- 
ność rekiutszczyzny na tych tylko mieszczanach, którzy, 
będąc przypisani do tego miasta dopiero po rewizyi 1782 
roku, dotąd ją wypełniali; od starców, w rewizyi 1782 r. 
zapisanych i od ich rodzin, pod czas każdego w gubernii 
naboru, uzyskiwać po 1,000 rubli w pieniądzach, za 
każdego wypadającego od nich rekruta, i takowe pienią- 
dze wnosić nie do skarbu, lecz do kassy dochodów miej- 
skich i używać na korzyść samego miasta i na pomoc ku 
jego urządzeniu. Obok tego nie zabrania się zgromadzeniu 
miejskiemu oddawać mieszczan w rekruty, za wyrokami te- 
goż zgromadzenia, na ogólnej zasadzie istnących w tym 
przedmiocie postanowień, wszakże nie zaliczając tych rek- 
rutów w zamian za powinność, w pieniądzach należną, 
gdyż ta nie dla skarbu, lecz dla powiększenia miejskiego 
dochodu i na korzyść samego miasta jest przeznaczoną. 

3) Gdy według praw ogólnych, za zelżenie obywatela 
miejskiego słowami, pismem lub uczynkiem, przepisane są 
pewne winy pieniężne, przeto i Kijowscy mieszczanie, 
wszyscy bez wyjątku, mają tego prawa używać w całej 
jego rozciągłości; tym zaś z ich liczby, którzy dotąd zos- 
tawali w miejskićm urzędowaniu i mieli prawo do tak 
nazwanego szlacheckiego za krzywdy i obelgi wynagrodze- 
nia, zamiast tego nadaje się przywilej do otrzymywania w 
podobnych razach wynagrodzenia, we czwórnasób większe- 
go, od innych mieszczan. 

«Rządzący Senat nie zaniecha uczynić ku wykonaniu 
niniejszego stosownych rosporządzeń.» 


23 Stycznia. Prezes Tobolskiej Izby Skarbowej, Rad- 
ca Stanu Trocki, na własną prosbę uwolniony zostaje zu- 
pełnie od służby, na miejsce zaś jego mianowany Prezes 
"Izby Skarbowej Jenisejskićj Pestow, miejsce którego zaj- 
muje urzędnik Departamentu Skarbu Państwa, Radca Kol. 
Nikiforow. j 


3 Lutego. Zostający w Kancelaryi Głównodowodzącego 
czynną armiją Radca Honorowy Tukałow, podniesiony do 
rangi Assesora Kollegialnego. 

4 tegoż m. Ober-Prokuror 2 Departamentu Rządzącego 
Senatu, Rzeczywisty Radca Stanu Mitusow, mianowany 
Ober-prokurorem 4 Departamentu. 

6 tegoż m. Członek Departamentu dóbr rodziny C £- 
SARSKIEJ Rzeczywisty Radca Stanu Alexander Szczerbinin, 


ma sprawować obowiązki Wice-prezydenta Kantoru Inten- 
dencyi Dworu CESARSKIEGO. 

tegoż dnia. Na przedstawienie Głównozarządzającego 
Wydziałem Dróg Komunikacyj i gmachów publicznych, 
Wice-dyrektor Departamentu tychże dróg i gmachów, Rad- 
ca Kolleg. Chruszczow uwolniony zostaje od tego urzędu 
i ma zostawać przy Głównym Zarządzie do szczególnych 
poleceń; na jego zaś miejsce Wice-dyrektorem, s przy- 
wiązaną do tćj posady gażą, mianowany zostający do 
szczególnych poleceń przy Ministerstwie Spraw Wewnętrz. 
Radca Stanu Suszkow. 

Ukazy Rządzącego Senatu. 

1) 27 Stycznia. (s 1 oddziału 6 Dep.) Z ogłoszeniem 
własnoręcznej rezolucyi N. PANA którą, na przedstawienie 
Komitetu Ministrów, z zapytaniem: jakie ma być czynione 
wynagrodzenie ludziom, którzy odnieśli niewinnie chłostę 
cielesną za niesłusznemi sądowemi wyrokami? postanowio- 
no: «Na przyszłość uzyskiwać za każde uderzenie, nie- 
winnie odebrane, po dwieście rubli.» 

2) 4 ©. m. (s 1 Dep.) O prawidłach względem okien 
w domach, wychodzących na cudze podwórza lub dachy. 

5) 5 b. m. (z ogóln. Zgrom. trzech pierwsz. Depart.) 
O zdarzeniach, w których dozwala się Zgromadzeniom 
Szlachty odmieniać własne postanowienia. 

(Szczegóły tego Ukazu będą umieszczone w dalszych 
numerach). 

4) 8 b. m. (s tegoż ogól. zgromad.) Z ogłoszeniem 
następnego Zdania Rady Państwa, zatwierdzonego przez N. 
Pana w dniu 7 Listopada zeszłego roku: «Rada Państwa 
w Departamencie Praw i ogólnćm zgromadzeniu, zważyw- 
szy przedstawienie Ogólnego Zgromadzenia trzech pierw.. 
szych Depart. Rządz. Senatu, we względzie pytania: azali 
Zwierzchności gubernijalne mają prawo nakładać na zgro- 
madzenia Deputatskie Szlacheckie kary za uchybienia służ- 
bowe, i znajdując opiniją Senatu sprawiedliwą, dała zdanie 
następne: postanowić na przyszłość za ogólne prawidło, iżby 
na Deputatskie Szlacheckie Zgromadzenia nieinaczej nakła- 
dane były kary za uchybienia w służbie, jak za decyzyą 
Rządzącego Senatu.» 

5) tegoż dnia. (s 1 Dep.) O prawidłach brukowania 
miast. 


— Ustawa Komisyi prosb i Instrukcya dla Sekretarza 
Stanu do przyjmowania prosb, dołączone do Ukazu N. 
Pana 18 Stycznia b.r. ogłoszonego w N. 12 Tygodnika 
zawierają następujące główne przepisy. 

Ustawa. (Iloaosenie o Kouuuciu [pomeniń). $ 1. 
Komisya Prosb, jest urzędem ustanowionym na rospatry- 
wanie skarg i prośb, zanoszonych do Jeco CESARSKIEJ 
Mości. $ 2. Do przyjmowania tych skarg i prosb jest 
oddzielny Sekretarz Stanu. $ 3, Komisya zostaje pod bez- 
pośrednią wiedzą N. Cesarza. $ 4. 5. Komisya składa 
się s Prezydenta 1 członków, których liczbę etat określa. . 
Prezydenta i Członków mianuje N. Cesarz  imiennemi 
Ukazami. $.6. Sekretarz Stanu do przyjmowania prosb 
jest stałym Członkiem  Komisyi. Przez niego wchodzą spra- 
wy, przez niego odbywają się wszelkie względem nich 
komunikacye, wszelkie przełożenia Komisyi do N. PANA, 
i wszysiko co się ściąga do spełnienia zapadłych posta- 
nowień. Sekretarz Stanu działa podług właściwej instruk- 
cyi. $ 7. 8. Przy Sekretarzu Stanu jest Kancelarya, ma- 
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Jaca przywileje CESARSKIEJ Przybocznej Kancelaryi. — 
$.9. = Komisya rospatruje skargi: a) na nieprawne wyroki 
wyższych Sądowych instancyj; b) na nieprawne czynności 
i rozrządzenia wyższych sądowych i: zarządowych urzę= 
dów i władz Zwierzchniczych. $ 10 Komisya przyjmuje 
prośby: 4) o nagrody: lub wyświadczenie. łaski; 2) prosby 
și przełożeniem projektów. $ 11. Skargi 1 prosby wcho- 
dzą do Komisyi jedynie przez Sekretarza Stanu. Pisma 
pod: adresem, Komisyi, zwracają, się przesyłającym, a jes- 
li ich miejsce pobytu jest nie wymienione, nie biorą żadne- 
go skutku. $ 12. Skargi: i prosby do N. Cesarza mogą 
być. pisane na niesztęplowym papierze. $ 15. Żadna skat- 
ga w sprawach processowych 1 kryminalnych i żadna 
prośba © wynagrodzenie nie może być wziętą . pod roz- 
wagę; jeśli ubiegł termin:: dla będących w kraju roczny, 
a dla bawiących za granicą dwuletni, od daty objawione- 
go. wyroku, lub od spełnienia zaskarżonej czynności. Wy- 
łączają się od tego prosby o nowy przewod s powodu 
nowo-ódkrytych istotę sprawy zmieniających dokumentów, 
lub s pówodu fałszu wykrytego w dokumentach na *któ- 
rych zapadły wyrok polegał. Termina podawania takich 
prośb, szczegółowe oznaczenie przypadków, w których 
mogą być dozwalane i bieg jaki się ma im dawać okres- 
la oddzielna ustawa:—ş 14. Skargi i prośby w sprawach, 
dziesięcioletnią dawhnością, podług prawa, umarzających się, 
po upływie tego terminu, żadnego nie biorą skutku. $ 15. 
Skargi i prosby, od będących w kraju lub za granicą, nie 
mogą być przyjęte, jeśli nie są podawane w imieniu za- 
noszących i przez nich samych podpisane. Podawanie przez 
pełnomocników dozwala się w następnych jedynie razach: 
a) jesli do sprawy, w której się zanosi skarga lub prosba, 
wchodzi kilka osób, s których wszystkie lub kilka dają 
jednemu s pomiędzy siebie prawne pełnomocnictwo. Akt 
taki powmien się składać w oryginale. b) W sprawach ty- 
czących się całego zgromadzenia lub gminy, prawem doz- 
wolonej, naczelnik może zanieść skargę lub prośbę w 
imieniu zgromadzenia lub gminy, za pozwoleniem zwierz- 
chności pod którą osoba la zostaje; zabrania się jednak | 
przy tém, w sprawach do Komisyi wchodzących, przysy- 
łać prokuratorów kosztem gminy. ©) W sprawach. o poszu- 
kiwaniu swobody jedna osoba mająca pełnomocnictwo mo- 
że prokurować za całą śwoję rodzinę i za całą gromadę, 
$ 16. We wszystkich skargach i prosbach do N. PANA 
zanoszących, należy. przestrzegać, aby nie tylko sami pro- 
szący, lecz i ci co je układają 1 przepisują wymieniali dok- 
ładnie stan, imię, nazwisko i miejsce pobytu, tudzież rok, 
miesiąc i dzień, podobnie jak się zachowuje w prosbach 
do Władz Rządowych podawanych na imię MoNARszr. 
Skargi i prosby, przeciw temu uchybiające, pozostaną bez 
skutku. $ 17. Komisya nie rospatruje denunciacij i dla 
tego one do niej nie wchodzą; lecz jeshby w skardze lub 
prośbie zawierała się denunciacija o jakiemkolwiek nadu- 
życiu, a okoliczność stanowiąca ją, tak ściśle ż innemi 
łączy się przedmiotami, że pominióną być nie może, 
lub, służąc istotnem innych okoliczności wyjaśnieniem, sta- . 
nowi konieczne ich poparcie, skargi takie lub prosby mo- 
gą być przez Komisyą rospatrywane. $ 18 — 21. Komi- 
misya otrzymawszy skargę lub prośbę, daje zdanie czy 
prosba lub: skarga zasługują na uwagę i w czemby moż- 
na zadość im uczynić, ^ Zdania wciągają się do: dzienni- 
ków. $ 22. Zdanie o prosbach i skargach za godne uwa- 


o 


gi uznanych, w oryginalnych="dziennikach, przekładają się 


N: Panv. W zdaniach tych Członkowie: Komisyi, jeśli już 
jakimkolwiek sposobem nie w Komisyi sądzili sprawę, 
mogą . zmieniać dawne swoje zdania, stosownie „da ogól- 
nych zasad. $ 25.: Postanowienia Komisyi co do skarg i 
prosb nieuznanych za godne uwagi spełniają się bez do- 
noszenia N. CEsaRzowi, wyjąwszy gdyby ulegały rospa- 
trywania z mocy osobnych Monanrszyom roskazów, lub 
gdyby zaszło co szczególnego. $ 24. W razie różności 
zdań w Komisyi, oryginalne zdania przekładają się do 
rozwiązania N. Panu. $ 25. Co do skarg i prośb połą- 
czonych z demuncyacyą ($ 17) Komisya położywszy © istocie 
sprawy swoje zdanie, przedmiot denunciacji, stosownie do 
jego natury, przesyła albo do Głównej Zwierzchności tego 
urzędu lub osoby do której się Ściąga, dla wyśledzenia i 
postąpienia podług prawa, albo do HI oddziału przybocznej 
Kancelaryi J. C. Moścn—-$ 26. Komisya sama przez się 
nie wchodzi w rospatrywanie żałob w sprawach w Ogólnem 
Zgromadzeniu Rządzącego Senatu rozstrzygnionych. Wy- 
łączają się s tego następujące tylko przypadki: 1) Jeśli 
rzecz idzie o poszukiwanie szlacheckiej godności; 2) jeśli 
rzecz idzie o ochronę praw małoletnich lub chorych na 
umyśle osób; 5) jeśli idzie o chronę praw wolnego stanu 
od poddaństwa.—$ 27 Komisya bez osobnego MoNARSZEGO 
roskazu nie rospawuje żałob w sprawach, rozstrzygnio- 
nych potwierdzonemi przez N. PANA zdaniami Rady Pań- 
stwa i postanowieniami Komitetu Ministrów, i w ogóle w 
sprawach Monárszemı Ukazami skończonych. S$ tego je- 
den się tylko wyłącza przypadek, kiedy się zaskarża nie 
sam wyrok w zdaniu lub Ukazie zawarty, lecz niezgodny 
w nich s samym wypadkiem wykład okoliczności sprawy 
i kiedy to stwierdzone będzie aktami lub jasnemi dowo- 
dy. § 28, Nie przekładają się w Komisyi i nie otrzymują 
dalszego biegu: a) żałoby na urzędy niższe i średnie i 
osoby podwładne, zańoszone s pominieniem wyższej ich 
zwierzchności, bądź że do istoty sprawy, bądź że do 
esekucyi się ściągają, a tém bardziej żałoby w sprawach 
nigdzie przedtćm nie rospattywanych; b) skargi zawiera- 
jące nieprzyzwoite  wyrażeńiaj ©) skargi, mieszające kilka 
różnych przedmiotów, które oddzielne od siebie miały 
bieg odrębny. $ 29. W skargach, zanoszónych na wyroki 
Departamentów Rządzącego Senatu, należy przestrzegać: 
1) aby żałujący wymieniał dokładnie z jakiemi mianowi- 
cie prawami lub okolicznościami wyrok za niezgodny 
uważa; 2) aby do skargi dołączona była i kopija obża- 
łowanego wyroku, autentycznie poświadczona; 5) aby zło- 
żone było świadectwo o dacie objawienia wyroku żałują- 
cemu lub jego  umocowanemu. Uwaga. Prawidła te 
powinny być przestrzegane i co do żałob na wyroki 
Ogólnych Zgromadzeń Senatu, kiedy te na mocy $26. ni- 
niejszej ustawy są dozwolone.—$ 50. Skargi w których po- 
wyższe warunki nie będą zachowane, nie otrzymują dal- 
szego biegu. Kommissya jednak w następujących razach 
sama ód siebie żąda kopij wyroków, jeśliby przy skar- 
dze nie były dołączone: 1) kiedy rzecz idzie 0. ochronę 
swobodności stanu od poddaństwa; 2) kiedy żałujący, 
mieszkając w Syberyi lub Zakaukaskim kraju, nie mógł 
otrzymać kopii; 35) kiedy dla ubóstwa _poświadczonego 
przez Zwierzchność miejscową, nie mógł opłacić sztęp- 
lowego papieru na kopiją (d. c. p.) 
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Krótkie zdanie sprawy zakładów wychowania i dobro- 
czynności, zostających pod bezpośrednim zarządem i 
opieką, N. Crsanzowes Jmar, złożone przez Sekretarza 
Stanu Łonginow, za 1633. rok. 

(ciąg dalszy.) 


La 


` IM) Petersburskie żeńskie patryotyczne towarzystwo, w 
1833 roku, po dwunastoletnićm istnieniu otrzymawszy 
nową,.14 Maja 1833 roku Naswyżes zatwierdzoną Us- 
tawę, określającą prawa i obowiązki towarzystwa, wzięło 
bardziej trafny kierunek w dążeniu ku dobroczynnym ce- 
lom swego przeznaczenia. Do liczby szkół, w wiedzy to- 
warzystwa będących, zastosowaną została i liczba rzeczy: 
wistych członków, w Jakowym charakterze potwierdzono 
nowych 4, ubyło 5 honorowych, i takichże przybyło 5. 

Założona na roskaz Najjaśniejszej Orędowniczki w 1852 
roku, na pamiątkę szczęshwego na świat przyjścia J. C. W. 
W. X. Micasa MrikoŁAajOwWICZA, szkoła w Karetnej 
części stolicy, nazwana szkołą Michała, otwartą została na 
początku 1855 roku; utrzymanie jej zapewnione jest co- 
rocznie ofiarowaną przez N. Panią summą. 

W Aistu częściowych szkołach tego towarzystwa znaj- 
dowało się: a) uczennic przychodzących 165, b) pensyo- 
nerek: N- Cesarzowes 16, c) JJ. CC. WW WW. 


Xczek Manvi, OnGri ALExANDRY Miko ŁAJOWYEN 8. 


d) J. C. W. W. X. KONSTANTYNA MiIkOŁAJOWICZA 
1, e) różnych dobroczynnych osób 16, f) samego towa- 
rzystwa 15, wszystkich w ogóle 221. S tej liczby wypusz- 
czono 16 uczennic i 4 pensionerki, 1 wydano im 
jednorazowe wsparcia, na ich zas miejsce mne zostały 
przyjęte. W ogóle, w porównaniu roku zeszłego, przybyło 
uczennic 15, pensyonerka 1. 

Przychod summ w 1855 roku wynosił do 44,976 r. 
12 k; w tćj liczbie 4,600 rubli za roboty samychże wy- 
chowanie, pozostałe w szkołach od wyprzedaży i wypusz- 
czone na loteryą. 

Rozchod wyniosł 40,115 rubli 22 kop., a zatem przy- 
było do kapitału towarzystwa 4,862 r. 90 k. 

IV) Do Połtawskiego Instytutu Panien szlachetnych 
mianowana została nowa naczelna mistrzyni, na miejsce 
zmarłej, która ten obowiązek sprawowała; na wzór zaś 
niedawno urządzonego naukowego wydziału, dodany zos- 
tał do rady jeden członek, któremu polecono wyłącznie 
dozorowanie części gospodarczćj i rachunkowości; dla 
rychlejszego toku interesów mianowano też do Rady jed- 
nego niezmiennego Assesora. 

Za przeniesieniem wychowanie do nowo zbudowanego 
dla instytutu gmachu, znacznie zwiększyły się wydatki na 
przedmioty pierwiasikowego zaprowadzenia i utrzymania. 
N. Pax, na przełożenie we względzie poninożenia środków 
instytutu, raczył roskazać iżby procz dotychczasowych 60 
wychowanie od Izb Powszechnej Opieki: Kijowskiej, Czer- 
nihowskiej i Połtawskićj i etatowych pensyonerek: N. PANA 
10 i N. Pani 5, wychowywane w tym zakładzie były 
na koszcie pięciu Izb Powszechnej Opieki: Mohylewskiej 
6, Wołyńskiej 4, Wileńskiej 4, Mińskiej 5 i Podol- 
skiej 3 panny, a w ogóle 20, za roczną opłatą za nie 
po 800 rubli za każdą. 

Tenże 1855 rok oznaczony został dla instytutu Poł- 
tawskiego nowemi łaskami MoNARSZEMI, a mianowicie: 
cerkiew instytutu otrzymała w darze od N. Pawa bogate 


kapłańskie ubiory i sprzęty kościelne; sala zgromadzeń | 
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ozdobioną została wizerunkami Najjaśniejszych Dobrodzie- 


jek Instytutu: N. Pani, oraz w Bogu zeszłej CESARZOWEJ 


EużBiery ALEXIEJEWNY; na pomnożenie zaś pomocy 
naukowych, N. PANi ofiarowała 1000 rubli. 

Liczba uczących się w 1832 roku wynosiła 78 wycho- 
wanie i 46 pensyonerek, w ogóle 124. W 1855 pierw- 
szych było 96, a ostatnich 39, w ogóle 135, a zatćm w 
ogólnej rachubie przybyło 11 panien. Dozorczyń i nau- 
czycieli pozostała taż sama liczbe 16; usługę męzką zmniej- 
szono o 2 ludzi, w żeńskiej przybyło 10. 

W Lipcu 1833 roku miało miejsce wypuszczenie pa- 
nien, które ukończyły przepisany kurs nauk, w tej liczbie 
wychowanie 19, pensyonerek: etatowych /6 i prywatnych 
15, w ogóle 38. Z nich 9 panien otrzymały ustanowione 
przez N. Panią nagrody. Na miejsce wyszłych przyjęto: 
wychowanie 59, pensyonerek etatowych NN. PAŃsrwa 5, 
prywatnych osób 8, nadetatowych wychowanie 2, w ogó- 
le 34. + 

Znaczne wydatki, zdarzone w tym roku s powodu nie- 
urodzaju w tamecznćj stronie, i drożyzny wszelkich przed- 
miotów żywności, nie przewyższyły jednak środków insty- 
tutu, gdyż pozostałość summ w roku 1852 wynosiła34,778 
rub. 80 kop, a w 1833 roku 35,774 r. 29 kop.; a za- 
tém było przewyżki 1,015 rub. 49 kop.  (d.c.p.) 


— 10 b. m. odbyło się tu w Stolicy zwyczajne rocz- 
ne posiedzenie akcyonistów Rossyjskiego towarzystwa za- 
beśpieczeń od ognia, dla wysłuchania zdania sprawy za 
rok zeszły o czynnościach towarzystwa 1 dla wyboru Dy- 
rektora na miejsce jednego, który corok wychodzi. Ze 
sprawozdania dało się widzieć, iż w roku upłynionym 
było takie takie mnóstwo*pożarów, jakie nie zdarzyło 
się dotąd od założenia towarzystwa; najwięcej pożarów 
było w Tule i Moskwie. Za szkody ogniowe wypła- 
cono w ogóle 863,817 rubli 85 kop. Tymczasem 
ufność w środkach towarzystwa coraz wzrastała, i za- 
bespieczone w zeszłym roku własności, o 50 milijonów 
przewyższyły massę zabeśpieczeń z roku 1855. Otrzy- 
mane premia wyniosły 1,704,052 ruble 68 kop. Z zysku 
oddzielono do zapasnego kapitału 234,596 rub. 95 kop. 
na dywidendę zaś 600,000j rubli, to jest po 60 r. na 
każdą akcyą. Kapitał towarzystwa urosł do 4,000,000 r. 
Z liczby Dyrektorów wyszedł teraz P. Ponomarew, na 
miejsce zaś jego wybrany został P. Anderson. Wydawa- 
nie dywidendy będzie miało miejsce 25 Lutego. 

— Otrzymano tu następną ciekawą wiadomość: «W 
ciągu 18354 roku przeszło przez Konstantynopol w ogóle 
508 pielgrzymów z Rossyi. W tej liczbie 106 Chrześci- 
jan, (52 męzczyzn, 54 kobiet) szło do Jeruzalem i na 
Atońską górę, 551 izraelitów (154 męż. 197 kobiet) do 
Palestyny i 51 mahometanów, w tej liczbie jedna kobieta, 
do Mekki. 


— Do Petersburga przybyli: 7—12 b. m. s Połoc- 


| ka, obyw. pow. Wilejskiego Janiszewski; z Witebska, ta- 


meczny Policmejster zostający w jeździe Major baron Ro- 
sen; s Kijowa, obywatele gub. Podolskiej: Zworowski 1 
Wołodkowicz, i Honorowy dozorca tamecznego gimnazyum 
bar. Szodoar. Wyjechał: 10—12go, do Moskwy, ta- 
meczny woj. Jen.-gubernator Jen.-jazdy xżę Galicyn; da 
Wilna, obyw. pow. Wilejskiego. Szyszko. 
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AB iadómiości  ZAAYACZKE, 


Londyn 16 
Medem zaproszeni byli 
w Brighton, w skutek czego obiad który w tymże dniu 
xżę Wellington miał dać dla nowego posła rossyjskiego 
w Apsley House odłożony został. — Hrabia Medem, który 
pełnił tymczasowo obowiąski sprawującego interesa, dawał 
10 b. m. w Ashburnam House pożegnalny obiad dla 
członków ciała: dyplomatycznego. 

—- Baron Bülow, poseł Pruski przybył tu 11 b. m. 

—— Wybor 16 parów szkockich odbył się 10 b. m., 
w Edinburgu, i skutek jego zupełnie jest przyjazny minis- 
terstwu. Lord Elphinstone, jedyny liberalista z liczby 16 
parów szkockich przeszłego parlamentu, został teraz usunio- 
ny, i, na jego miejsce obrano lorda Reay, człowieka mi- 
nisteryalnego. Wszyscy inni parowie zostali powtórnie ob- 
rani. i : 

— Świeżo odnowiona sala: posiedzeń izby niższej omal 
nie stała się znowu pastwą' płomieni. Kilku pracujących 
tam robotników, przechodząc przez kórytarz wiodący do sali 
komitetów, postrzegło dym wychodzący z jednej z nich; 
lecz drzwi od niej mocno: były zamknięte i upłynęło 
dość czasu nim je otworzyć potafiono. Za wejściem do 
sali znaleziono ją pełną dymu: firanki zas były w płomie- 
niach, które już imały się i drzewa. Sądzą iż przypadek 
ten powstał ze zbytecznego ogrzania kanałów piecowych. 

— Według ostatnich wiadomości z Malty, eskadra ad- 
mirała Rowley przybyła tam ze wschodu 18 Stycznia. 

— Do banku angielskiego, w ciągu 1854, wniesiono 
ogółem 15,241,000 fr, sterl.; wartość zas biletów tegoż 
banku zostających w krążeniu cenioną jest na 19,108,000 
fr. sterl. s ! 

— Zeszłego tygodnia hrabia Darnley chcąc robotnikom 
jakimś pokazać jak należy drwa rąbać, uderzył się siekie- 
rą w nogę, tak nieszczęśliwie, iż uciął odrazu dwa palce. 
S początku nie obawiano się s tego przypadku żadnych 


o 
szkodliwszych skutków; lecz w kilka dni ukazała się gan- 


Lutego. Hrabia Pozzo di Borgo z hrabią 


grena i hrabia umarł 12 b. m., w 40 roku życia. Syn 


jego, mający teraz lat 8, dziedziczy jego majątki i tytuły. 

— Ostatnie wiadomości s Caracaz dochodzą 25 Grud- 
nia. Dowiadujemy się z nich, iż P. Montilla, niedawno 
mianowany pełnomocnym munistrem przy dworach angiel- 
skim, francuskim i hiszpańskim, wrócił 16 Grudnia z 
Londynu do Guayra. Odwołany on został dla tego, że 
kongress nie chciał ani mianowania jego zatwierdzić, ani 


uchwalić pouzebnych na to kosztów. — Przedmiotem te- | 


go poselstwa miały być starania o uznanie miepodległości 
Venezuelli przez Hliszpaniją. Jednakże, pomimo uległości 
okazanej od rządu Kougressowi, przez odwołanie P. Mon- 
tilla, rząd zamierza zdaje się prowadzić dalej wszczęte w 
tym przedmiocie negocyacye, gdyż, 20 t. m. jenerał Car- 
los Soublette mianowany został posłem do wspomnianych 
wyżej mocarstw. 

— Statek parowy Monarque, który odwiózł xcia Leuch- 
tenberg do Lizbony, wrócił 11 b. m. do Falmouth, przy- 
wiozłszy z sobą gazety dochodzące 6 b. m. Xiążę Leuch- 
tenberg przyjęty został jaknajlepiej, i nosić będzie od- 
tąd tytuł xięcia Augusta Portugalskiego. Otrzymał miejsce 
w gabinecie, mianowany został Konnetablem, a nawet, jak 


12 b. m. na obiad do Króla Jmci . 


mówią feldmarszałkiem, i oświadczył przytem „chęć zosta- 
nia parem. Wielu oficerów stara się o wejście do głów- 
nego sztabu, który xiążę w charakterze feldmarszałka pod 
sobą mieć. będzie. 

— 4 b. m. setce don Pedra, w urnie srebrnej, wys- 
łane zostało do Oporto, gdzie będzie złożone w umyślnie 
wystawić się mającym pomniku. Na urnie znajduje się 
napis łacińka. ; 

— Z budżeżu ministra marynarki przedstawionego na 
utwierdzenie izbom, okazuje się, iż siły morskie Portugallit 
składają się w ogółem z 50 okrętów, w liczbie których 
znajduje się 2 linijowe, 4 fregaty, 6 brygów, 8 szunerow 
it d. 

Paryż 16 Lutego. W izbie deputowanych posiedzenia 
11 i 12 b. m. całkiem poświęcone były rozbiorowi pro- 
jektu prawa o bankructwach. Rozbiór tego: prawa idzie 
nadzwyczaj powoli i zostaje jeszcze 168 artykułów do 
roztrząśnienia, nie licząc popraw; — 11go prezes rady 
ministrów wniósł projekt prawa 6 uchwalenie do budżetu 
1835 dodatkowej summy 1,400,000 fr., na pensye wysłu» 
żonych wojskowych urzędników. 

— Baronowi Desmousseaux de Givrć, referendarzowi 
stanu, zostającemu w ministerstwie spraw zagranicznych, 
poruczona została od Króla Jmci obrona prawa o długu 
amerykańskim w izbie deputowanych. 

— W Memorial de Bordeaua czytamy: «W nocy 1 b. 
m. zdarzył się tu $mieszny wypadek. Dyrektor tutejszej 
polieyi, zajmujący się obowiąskami swojego urzędu z naj- 
większą gorliwością, chcąc ułatwić sobie wykrycie jakichś 
złodziejów, przebrał się był za majtka. Lecz w tym stanie 
schwytany został przez jeden s patrolów gwardyi narodo- 
wej, i zaprowadzony do mieszkania mera, pomimo wszel- 
kich przełożeń. Podoticer dowodzący patrolem nie dał się 
niczem ubłagać.» 

— Memorial Bordelais potwierdza wiadomość 0 bit- 
wie pod Bergara, gdzie karlistom Zamalacarreguy do- 
wodził osobiście i gdzie w rzeczy samej znaczna część 
transportu eskortowanego przez Jaureguy dostała się w 
ich ręce. — Korrespondent gazety Renovateur dodaje, iż 
5 b. m., we dwa dni po pierwszej utarczce (która jako- 
by miała miejsce 5 nie zaś 2 b m. jak dawniej głoszo- 
no) przyszło do nowej walki, w ciągu której Lorenzo nade 
prowadził wojskom Krolowej posiłki. Jednakże posiłki te 
spoźniły tylko na kilka godzin tryumf powstańców, i z wy- 
cięstwo zostało na stronie Zumalacarreguy, który i tu do- 
wodził osobiście. -— 6go wojsko Królowej rozbiegło się 
jakoby we wszystkich kierunkach, i cały jego transport 
przeszedł w ręce powstańców. 


-M 
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LISTY DO WYDAWCY. 
I. 


Panie Redaktorze! 
„Racz WPan w wychodzącym Tygodniku Petersburskim 
w swojej redakcyi umieścić następujący opis, dla udzie- 
lenia go osobom trudniącym się naukami przyrodzonemi. 
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«W czasie czynionych przezemnie w dniach ostatnich 
zeszłej jesieni w gubernii Wołyńskiej, Powiecie Dubieńskim, 
ku wsi Sudobicze  geognostycznych exkursyj , w pośród 
mnóstwa krzemieniem usłanego pola, wydarzyło mi się 
natrafić na petryfikacyą Grzyba pospolitego massy krze- 
miennej, którego wszystkie charaktery najdokładniej zacho- 
wanemi zostały, i to stąd godną jest rzeczą zastanowienia: 
Że. istota tak szybkiemu uległa zepsuciu nietylko że do 
stanu skamieniałego przyjść mogła, lecz nadto Żadnej co 
do budowy organicznej ` odmianie nie uległa i wszystkie 
niegdyś. przy Życiu «charaktery istniejące najdokładniej zą= 
chowała. Kapelusz (Pileus) dziś jeszcze daje na sobie pos- . 
trzegać właściwy kolor, który jest niedokwasem żelaza pow- | 
leczony; nieimniej dziurkowatość (porositas) na pniu wielce 
go charakteryzuje; równie i spód zachował slady najwyraz- 
niejsze swej niegdyś za życia spruchniałości, tak iż tkan- 
ka tejże niczem od naturalnej grzyba dziś żyjącego nie 
różni się. 

«W tym stanie zostająca petryfikacya najmniejszej róż- 
nicy z żyjącym dzis grzybem mi stanowiąca tak łatwą jest 
do poznania, że każdy onę z pierwszego wejrzenia za Grzyb 
pospolity poczytał. Ściśle nawet sledzona przez naturalis- | 
tów okręgu tutejszego za Grzyb spetryfikowany braną | 
zawsze była, o czem i ja najmocniej przekonany poczytuję 
sobie za obowiązek komunikować wiadomość tę miłośni- 
kom nauk przyrodzonych, z zapewnieniem, że Grzyb ten | 
spewyfikowany w zbiorze moim petryfaktologicznym spo- | 
czywa. s 

«Tem więcej do komunikowania pisma tego spowodowa- 
ny zostałem, że petryfikacya ta podaje nową myśl two- | 
rzenia się skamieniałości, która z teoryą dotąd uważaną go- 
dzić się nie może. Gdyż siła tylko nagła Grzyb ten w 
petryfikacyą zamienić zdołała, nie zas powolne nasiękanie, 
dla którego pierwejby ciało zgnić musiało, nimby cząstki 
kamienne czynność swą rozpoczęły. A siłą tą ogień być 
musiał, który tak wielki na ziemię wpływ wywarł. 


Dnia 2 Lutego 1835 roku. Dubno. 
S prawdziwym szacunkiem zostaję Lady 
Kazimierz HF torżeckt. | 


niw ali 


<Dostało się nam czytać dwie 1sze części Wizerunków i 
roztrząsań naukowych. Recenzja tej części tego dzieła 
była umieszczoną w 69tym No przeszłorocznego Tygodnika. , 
Znaleźliśmy, wraz s P. Wydawcą, tytuł ten za dziwńym. . 
Przypomniał on nam snopek plonów nadsekwańskich, tak. 
sprawiedliwie i. dowcipnie wyszydzony przez P. Wydaw... 
cę. -— Przepraszamy PP. Autorów Wileńskich że się za- 
stanawiamy nad dziwacznemi ich tytułami, bo, rzeczywiś- 
cie, tytuł nie jest małą rzeczą. Tytuł, jak piękny przy- 
sionek, zachęca do wejścia w środek budowli, a dzieło 
niniejsze znaleźliśmy godnem obejrzenia w jego środkowym 
składzie. T 

O iej części nic nie powiemy, znalazłszy recenzyą' Ty- 
godnika dostateczną. Ale ponieważ mało u nas pism lite- 


paz 


| view. Zakończóna jest jak 1sza Rozmaitościami,. zawiera- 
| jącemi doniesienia o dziełach polskich nowo wyszłych, i 


- Freymiithige.» - 


|| poprawił. Jestto rodzaj stosowniejszy dla niego. Może już 


|| ność lub pożytek publiczności czytającej jego dzieła — a 
| swych dzieł. Tym sposobem moglibyśmy mieć orygimalne- 


|| go swego Janin'a, nimby oryginalny Balzac dla Polski 
|| zaświiał. 


| szewskiego —= papićr ciężki, chropawy, obrzydły, jak pod 
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rackich, pozwolimy sobie zastanowić się nad 2gą częś- 
cią tego dziełka, w nadziei iż ta nasza recenzya, umie- 


| szczona w Tygodniku, obudzi w  ospałych naszych pol- 


skich literatach chęć zajrzema do tej xiążki — bardzo, na- 
szem zdaniem, szacownej.» 
«Część ta składa się z lekcyj Augusta Wilhelma Szle- 
gela o sztuce dramatycznej, wyjętej z dzieła jego: Uber 
dramatische Kunst und Literatur, Vorlesungen i t. d., po- 
przedzonej wiadomością o jego życiu—i z interessującego 
pisma o Zachariaszu Wernerze, wziętego s: Foreign Re- 


kilka szczegołów 6 teraźniejszych pisarzach Francuskich. 
Ten ostatn: kawałek, przedziwnie napisany, jest wzięty s 


«W ogólności Wizerunki jest pismo bardzo szacowne i 
jedyne w Polskim języku, gdyż zajmuje się oznajamianiem 
Polaków z głośniejszćmi artykułami krytyki u Niemców i 
Anglików. Zyczymy s serca Żeby publiczność dobrém 
przyjęciem tego dzieła zachęciła redakcyą do dalszego zaj- 
mywania się pracą bardzo dla współziomków korzystną.» 

«Wpadło też nam w ręce nowe dziełko pana J. K., pod 
tytułem: Cztery Wesela, Szkic Fantastyczny. Ile nam się 
domyślać godzi, dzieło to jest P. Kraszewskiego, tak nie- 
miłosiernie, choć po większej części sprawiedliwie, skryty- 
kowanego w dwóch numerach Tygodnika z 1835 r.— Jeśli 
jednak on jest autorem tego dziełka trzeba przyznać że się 


dogodzić obficie swojej chęci dowcipkowania. — Chociaż 
i tu za nadto trywialnych konceptów używa, i styl za 
nadto mało wypracowuje; ale obok tego są rzeczy prawe 
dziwie dowcipne, niektóre myśli jędrne, śmiałe — zagłę- 
biania się w serce ludzkie dość daleko, i całe prowadze- 
nie interessujące. So 

W ogólności, P. Kraszewski ma talent — i czas żeby 
już zaprzestał lekceważyć swą sławę literacką, i przyjem- 


wziął się szczórze do wypracowania, wypolerowywania 


«Jeszeze dwie pomniejsze uwagi to dziełko nam nas- 
tręczyło: 1sza że P. Kraszewski ma ' wielki popęd do 
tytułu Jaśnie Wielmożnego: bo Rok ostatni panowania 
Zygmunta 3go przypisał Jaśnie Wielmożnemu Poruczni- 
kowi, a w Szkicu Fantastycznym częstuje obszernie P. 
Pułkownikowę tytułem Jaśnie Wielmożnej; 2ga że P. Dworc 
czy Dworzec dał niegodny druk i papićr dziełku P. Kra- 


„Kuryerem Litewskim druk elementarzów Poczajowskich. — 
„Papier, druk, cała powierzchowna fizyonomia xiążki, nie 
są rzeczy do pogardzenia, szczególnie w dziełach lekkich, 


jak niniejsze, przeznaczonych do popularnego czytania i 


do ozdabiama czasami gotowalni damskich. 

„Przepraszamy pana J. K. że go tak śmiało robimy 
Józefem Kraszewskim, ale kto poprzednicze pisma P. Kra- - 
szewskiego czytał, przyzna nam że całe prawdopodobień- 


stwo jest za nami.» T. Bielan 
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